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Wybitny sensacyjny dramat w 5-ciu 
częściach z życia rozbójników gór­

skich w Hiszpanji = r r --- .. K RO LG O R
T E U E (S R 8  N. 

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ. 17.11 (BK.) Komun!- 

ket urzędowy austr.-węg. pod datą 
16.11.

■SCHCDNIA WIDOWNIA 
HOJNY.

Froni arc. Karola,
W elke ze o b u  s t r o n  r z e k  

Chylu i A lu ty  m a j ą  w  d a l ­
szym  c i ą g u  p o m y ś l n y  d la  
n s s  p r z e b i e g .  W z d ę liśm y  d o  
n iew o li  1 2 0 0  te r ic ó w . Ma p ó ł ­
n o c  od  K a m p c lu n g u  i k o ł o  
S a o s m e i e e  o d p a r t o  s i l n e  
s t e k i  r u m u ń s k i e .  Ma p ó ł n o c  
od S u ity  o . i k .  o d d z i a ł y  d o  
k o n a ły  r e k o n e s a n s u  n a  g ó ­
r z e  A lu n is .  Na p o ł u d n i o w y  
w s c h ó d  o d  T o e l g y e s  n i e  u-  
d a ły  s i ę  R u m u n o m  n a t a r c i a .  
Ma s z c z y t a c h  M e s t e k a n e -  
o s c l  w a lk i  p r z e d n i c h  s t r a ż y .

Front k s .L b c p o lc a  b aw arsk iego .
Na froncie wojsk austr. węg. 

niema walk, godnych uwagi.

W ŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.
S i ły  n a s z e ,  p r o w a d z ą c  

w  d a l s z y m  c i ą g u  p o d a n e  
w o z o r a j  p r z e d s  ę w z i ę c i e  — 
na w s c h ó d  o d  G o r y c j i ,  z d o -  
b y ły  z n ó w  o k o p  n i e p r z y j a ­
c i e l s k i ,  b i o r ą c  d o  n i e w o l i  
Sw j e ń c ó w  w ł o s k i c h  i z d o -  
b y w a ją c  S k a r a b in y  m a s z .  
e s *  es d r a  h y d r o p l a n ó w  n a -  

o b r z u c i ł a  w y d a t n i e  
no m b a m i o b j e s i ty  w o l s k o -  
» •  ; « 8 o  s t a c j i  La C a r n ia .

Zastępca szefa sztabu von Ho- 
**r marsz. poi. por.

K o m u n ik a t  b u ł g a r s k i .
. S O fJ /\, 16.11 (B. K ) Z kwa- 
tary giównef donoszą pod datą 15 11.

F ront m a o a d cń sti.
Stanowiska nasze na równi- 

"le Monastyru, szczególnie na 
scnod od kolei znajdowały sie 

przez cały dzień w s l ym cg-
Ł ,  artyleryjskim. Gwałtowne
zarił przyiaciół rozblły Się o 
n;„ *5 °Pór naszych wojsk. Gdzie 
f c y l a d e l  wdarł s l, 'w nasze 
ny p WszSdzie został zniszczo-
ko bahned frontcm M negn tył- 
pów. ä?nu nallczyllśay 400tru- 
walki » .p r ę c ie  Czerny żywe

*'■ W“lska bułgarskie I nie-

raieckie ctfnęły się do stanowisk 
na północ od wsi Telpanci i 
Czeghd.

Front rumuńsk!'
Niema nic nowego.

Doniosłe posiedzenie 
rosyjskiej Rady ministrów 

w sprawie Polski,
BERLIN ( U l  srł.) „Die Post" 

donosi ze S-tokhclmu: Według 
»Rusk. Słowo" pod przewodni­
ctwem cara odbyło s;ę posiedze­
nie rosyjskiej Rady ministrów, 
które miiło posiadł ć najdonio­
ślejsze pclityczoe znaczenie dla 
sprawy polskiej.

R >syjska cenzura nie prze­
puściła bliższych szczegółów o 
tern posiedzeniu.

O tw arcie  Dumy.
PIOTROGRÓD, 17 11, (BK)  

Ajencja piotrugrodzka donosi; W 
otwarciu Dumy wzięli udział 
wszyscy dyplomaci. Prezydent 
Rodzianko miał mowę, w której 
oświadczył: Wróg już jest pobi­
ty, ale stawia ciągle rozpaczliwy 
i zacięty opór, przeczuwając swą 
klęskę. Wkońcu nawoływał mów­
ca do natężenia wszystkich sił w 
chwili, gdy przygotowuje się 
zwycięstwo, ażeby wielką sprawę 
uwolnienia świata od m Ltaryzmu 
doprowadzić do dobrego końca. 
Rosja bowiem nie zdradzi swych 
sprzymierzeńców i odrzuca wsztl 
ką myśl osobnego pokoju. Na­
stępnie poseł Szydłowski odczy­
tał deklarację bLku postępowcó w, 
że Dorna powinna w tych wici 
kich dniach próby dtć jak naj­
silniejszy wyraz dążeniu, iż woj 
na musi zostać doprowadzoną do 
dobrego końca, a wszelkie inne 
rozwiązanie sprawy jest niemoż­
liwe m. Rjsja żywi głębokie za­
ufanie do swych sprzymierz ń- 
ców, szczególnie do wielkiej 
Aigljl —  i przysyh pozdrowie­
nie narodowi polskiemu, który 
prawdziwą wolność uzyska tylko 
w ścisłym związku z koalicją.

Trudne położenie Polaków 
w Rosji.

KOLON JA. „Kcelnische
Ztg" dowiaduje się z Petersbur­
ga: w ostatnich dziennikach ro 
syjskich coraz gb śnie) odzywają 
się groźby przeciw Polakom. Wi­
docznie chcą przebywających o- 
becnie w R s,i PoLków zmusić 
do wystąpienia z otwartym pro­
testem przeciwko postępowaniu 
państw centralnych.

Zdaniem pism. obowiązkiem 
jest PoUków wystąpić obecnie 
jaknajenergiczniej po stronie ro­
syjskiej i objawić światu syrapa- 
tjs swe dh  Rosji.

Polacy rosyjscy, rozumie się 
znaleźli się w bardzo przykrera 
położeniu. Dotychczas na wsztl 
kie żąd nia odpowiadają milcze­
niem, łlbo  też przezornemi a 
nleokreślonemi wyrażeniami. Prze­
ważnie odpowiadają, że decyzja 
państw centralnych jest dla nich 
niespodzianką, i źe nie mieli je- 

-szcze dotychczas okazji zastana­
wiania się nad tą sprawą.

Pogłoski pakojowe
LONDYN. Na zebraniu pu- 

blicznem I ;rd Grey wspomniał o 
krążących pogłoskach, jakoby ko­
niec wejny muł być niedaleki, 
do czego przyczynić się mają 
skargi ze strony państw neutral­
nych. G rey powiedział: poźąda- 
nem byłoby, gdyby to istotnie 
było prawdą. Ale tak nie jest. 
Jakkolwiek poLźenie wojskowe 
koalicji znacznie się polepszyło, 
długich jednak jeszcze walk tize- 
ba, zanim przeciwn k zostanie po­
konany. Co zaś do niedogod­
ności, jakie cierpią narody neu­
tralne skutkiem obrony praw swo­
ich przez państwa toczące wojnę, 
to nawet porównać ich nie mo­
żna z cierpieniami i stratami, ja­
kie ludzkość ponosi przez prze­
dłużenie wojny chociażby o  je­
den tylko tydzień.

B u r |a n  w  B e r l i n i e .
BERLIN, 17,11 (BK.) Min. 

Burjan, który tu przybył w to- 
w towarzystwie szefa sekcji Me- 
rey a, konferował z kanclerzem

Bethmann — Holiwtgiem o bie­
żących sprawach i spożył pod­
wieczorek w dworku kanclerza. 
Wieczorem odbyta się u posła 
Hohenllohego k lacja przy udzia­
le ksn. tarza, sekretarza państwa 
Jagowa i zastępcy sekretarza 
Zimmermafina.

M agle  ś m i e r ć  p o s t e  n ie»  
m i e c K ie g o  w  W ied n iu .  

WIEDEŃ 17.11 (3K.) Poseł n ie­
miecki w Wiedniu Tschirsky zmarł 
nagle w południe dnia 15 bm. Cier­
piał en cd dłuższego czasu na wew­
nętrzną chorobę i w celu usunięcia 
Jej zdecydował się na małą operacje 
której przebieg był całkiem pom y­
ślny. Tymczasem onegd tj w połu­
dnie nastąpił zupełnie niespodziewa­
ny skon.
K o n f e r e n c j a  p o s ł ó w  c z e s ­

k ic h .
WIEDEŃ 1711 (BK) Odbyły 

się tu narady pre zydjów wszystkich 
stronnictw czeskich. W 3 godzinnej 
konferencji wzięli udział: dr. T bolka, 
dr. Stransky, Tusar, Hrubao, Stanek, 
Sedlaczek i Udrztl. 
U s a m o d z i e l n i e n i e  l o t n i c t w a  

w o j e n n e g o .
BERLIN, 17 11 (BK.) Urzę­

dowo dunoszą: Wzrastające zna­
czenie wojny powietrznej spowo­
dowało potrzebę zgromadzenia 
na jednem miejscu wszystkich 
środków czynnej I obronnej wal­
ki powietrznej, m leżących tak do 
armd w polu, jak i do oddzhłów  
za frontem. Sprawę tę oddano 
pod komendę generała podpo­
rucznika von H jeppnera, dotych­
czasowego d je ódcy jednej z 
dywizji rezerwowych.
U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n i e  o  

z a t o n i ę c i u  „ I m p e r a t r i o e  
Mar-ija".

SZTOKHOLM 17.11 (BK) Do­
noszą tu z Haparendy: Ministerium 
marynarki rosyjskiej ogłasza: Dnia 
21.10 wybuchnął pożar na pokładzie 
statku bojowego „Imperatrice Marija" 
w Sebastopolu. Ponieważ groziło 
niebezpieczeństwo, źe eksplozja 
amunicji, nagromadzonej na okręcie, 
podziała niszcząco na miasto i s ą ­
siednie statki, przeto postanowiono 
okręt zatopić I otworzyć wentyle w 
spodzie. Okręt zatonął w pięcia 
kwadransach I leży w płytkiej wo­
dzie. 1 of cer, 2 podoficerowie 1140 
żołnierzy zatonęło.



Rada Stanu i Sejm
w Królestwie Polakiem«

Poniżej przytaczamy resztę 
rozporządzenia opublikowanego 
w Warszawie, którego najra­
źniejsze paragrafy przytoczyliśmy 
we wczorajszym popołudniowym 
numerze „Ziemi Lubelskiej".

Pi słów wybierają poszczę * 
gólne powiatowe związki komu­
nalne.

Na związki przypada:

1) na warszawski powiat miejski 
10 posłów;

2) na werszawski powiat ziem ­
ski 3 posłów;

3) na łódzki powiat miejski "5 
posłów;

4) na łódzki powiat ziemski 4 
posłów;

5) na powiat będziński 3 posłów;
6) na powiat częstochowski 2 

posłóe ;
7) na powiat wieluński 1 poseł;
8) na powiat sieradzki 2 posłów;
9) na powiat kaiiski i turecki 

3 posłów;
10) na powiat koniński i słu­

pecki 2 posłów;
11) na powiat kolski 1 poseł;
12) na powiat łęczycki 1 poseł;
13) na powiat włocławski i nie- 

szawski 3 posłów;
14) na powiat kutnowski 1 go-, 

styńskl 2 posłów;
15) na powiat lipnowski i rypiń­

ski 2 oosłów;
16) na powiat płocki, płoński i 

sierpecki 3 posłów;
17) na powiat mławski, ciecha­

nowski i przasnyski 3 posłów;
18) na powiat pułtuski i m a­

kowski 2 posłów;
19) na po w a i: łowicki ł socha- 

czewski 2 posłów;
20) na powiat skierniewicki 1 

poseł;
21) na powiat rawski 1 poseł;
22) na powiat błoński 1 poseł;
23) na powiat grójecki 1 poseł;
24) na powiat mińsko-mazowiec 

ki 1 poseł;
25) na powiat garwoliński 1 po­

seł;
26) na powiat łukowski 1 poseł;
27) na powiat siedlecki 1 poseł;
28; na powiat sokołowski i wę­

growski 2 posłów;
29) na powiat łomżyński, kol- 

neński i mazowiecki 3 posłów;
30) na Powiat ostrowski 1 poseł;
31) na powiat ostrołęcki 1 poseł;
32) na powiat szczuczyński 1 

poseł.
Razem 70 posłów.

Gdy jeden z powiatowych 
związków komunalnych winien 
wybrać 3 ch lub więcej posłów, 
wybory odbędą się według zasad 
wyborów proporcjonalnych.

Art. 4. Wybierane na po­
słów do Sejmu mogą być tylko 
osoby na mocy miejsca zamie­
szkania lub własności nieruchomej 
do związku komunalnego, któ­
rego są przedstawicielami.

Bierne prawo wyborcze za 
leży, prócz tego, od następują*, 
cych warunków. Kandydat w i­
nien:

1) być poddanym Króle­
stwa Polskiego,

2) być mężczyzną
3) mieć skończonych lat 30.
3) posiadać nieskazitelność

obywatelską,
5) władać językiem polskim, 

ustnie i na piśmie.
Bierne prawo wyborcze bę­

dzie w zawieszeniu na czas trwa­
nia postępowania upadłościowego 
oraz na czas przydania opiekuna 
lub kur.itora.

Prawa, wynikające z wyboru, 
wygasną z chwilą, gdy odpadnie 
jeden z warunków wybieralne ści.

Art. 5 Wybory uzupełniają 
ce na posłów do S^jmu na miejsce 
tych, którzy przt-stäli być posła­
mi, będą uskuteczniane podług 
bliższego zarządzenia S itf i Adm i­
nistracji przez powiatowe związki 
k »munelne przez które był wy­
brany ten, który przestał być po­
słem.

Wybory uzupełniające będą 
uskutecznione większością gło 
sów i również w tych powiato­
wych związkach komunalnych, 
które wybierają posłów podług 
zasad wyb rów proporcionalnvch.

Art. 7 Członkowie Rady Sta­
nu nie rauszą być prsłami do S j 
mu; poza tera warunki dla wstą­
pienia i pozostawania w Radzie 
Stanu są te same, jak warunki dla 
wstąpienia i pozostawania w Sej­
mie.

Art. 8 Sąd Najwyższy w 
Warszawie rozstrzyga w przed­
miocie zażaleń, dotyczących legi­
tymacji posłów do Sejmu i wy­
branych członków do R a d y  
Star u

Wnieść zażalenie mocni są 
czł mkowie korporacji wybór 
czych powiatowych z wiązko v ko­
munalnych o ile to zaź .lenie 
dotyczy posłów ich powLtu. To 
samo prawo służy grupie, składa­
jącej się najmniej z 5 ciu po4ów 
do S jmu oraz Szafowi Admi­
nistracji przy jenerał gubernator­
stwie warszawskie m.

Art. t.9 -Szef Administracji 
delegowany zost je jako komisarz 
jener« ł-gub*rnatora przy R idzie 
Stanu w Królestwie Pchałem i 
przy Sejmie.

Szef wi Administracji i upo­
ważnionym przez niego członkom 
jego zarządu służy prawo zabiera­
nia głosu w każdej chwili w Ra­
dzie Sfanu i na S jmie.

Art. 10. J zyk, w którym 
będą się toczyły rozprawy w Ri- 
dzie Stanu w Król *stwie P« 1- 
skiem i na Sejmie, będzie polski.

Na życzenie komisarza jene­
rał gubernatora mowy, wypowie 
dziane w języku polskim, winny 
być przetłumaczone na język nie­
miecki. Komisarz jenerał guberna 
tora i jego zastępcy mocni są po­
sługiwać się językiem niemieckim. 
Oświadczenia ich będą tłumaczo­
ne na język polski.

Art. 11. Rada Stanu winna 
obradować w przedmiocie ustaw, 
przekazanych jej w celu obrado­
wania przez jenerał gubernatora 
i wydać mu jej opinię.

Art 12. R .da Stanu mocna 
jest stawiać wnioski w sprawach 
kraju, pochodzące z własnej jej 
inicjatywy.

Komisarz generał guberna­
tora jest mocen lecz nie obowią­

zany, przyjmować udziału w obra 
dsch nsd tymi « nioskami.

A t. 13 R da Stanu winna 
przygotowywać uchwały S?jmu.

Art. 14. W każdym miesiącu 
odbywa się j^dno posiedzenie 
Rady Stanu w Warszawie. Dalsze 
posiedzenia będą się odbywały,
0 ile tego wymagać będzie stan 
spraw. Szef Aiministracji wysy­
ła zaproszenia na posiedzenia.

Sposób załatwiania spraw w 
Rrdzie Sianu będzie ustalony 
przez regulamin, wydany przez 
generał gub rnatora.

Art. 16 Generał guberna­
tor m cen jest przekaztć Sejmo­
wi inne jeszcze przedmioty do 
uchwały lub do obradowania.

Art. 17. Sejm mocen jest 
uchwal ć za zezwoleniem gene­
rał gub?rn tora, aby zostały nało­
żone dodrtki do podatków bez­
pośrednich i zaciągnięte pożyczki 
w celu spsłniema zid ri, prze­
kazanych mu przez artykuły 15
1 16.

Art. 18 Generał guberna­
tor zwołuje Sejm i w miarę po- 
trztby odracza i zamyka posie­
dzenia S*jrau, Pozatem obra­
dy na S jmie będą prowadzone 
podług regulaminu, który winien 
być zatwierdzony przez generał- 
gubernatora.

S jm  wybiera swoje prezy­
dium, Prezesa zatwierdza jenerał- 
gubernator

Art. 19. Rozporządzenie ni 
niejsze nie ubliża rozporządzeniu 
dotyczącemu utworzenia R idy 
krajowej szkolnej.

Art. 20. Szefowi Admini­
stracji przy jenerał-gubernator- 
stwie warszawsklera pclecoce zo­
staje wykonanie niniejszego roz­
porządzenia.
Warszawa d. 12 listopnda 1916 r.

Jenersł-gubernator von Baseler.

Stanisława Dzierzbickiego, rade 
go Ludomira Grendyszyńskieg, 
prezesa z rządu R. G. O.—-Ada^*
hr. R irikiera, wice prezesa R^ 
M l jskiej — Artura Śliwińskie g ti
radiego Eugenjusza Śmiaroi, 
skiego, Stanisława Thugutra i prę 
zesa Cmtr<ilnego Towarzystw 
Rolniczego— Antoniego Wlenia* p
skLgo.

:i h

Do Lublina nadeszły 
pujące depesze:

Komitet Ratunkowy

nasi

Li
blinie ns ręce Prezesa*W. Pan» 
Steckiego. d

R ipczyce. ^
Z przepełnione m radością ser 

cem w tej wielkiej chwili łączy* 
mv się z wami, dziećmi Woln^ 
i Niepodległe j już Polski, w uczii 
c u wspólnej miłości. N ech źyh 
je Państwo Pclskle, niech żyj£ 
Araja Polskal ^

Powiatowy Komitet Naro8 
dowy. "

Poseł Stecki, Lublin.
Skawina 6/11.
Z powt d 4 epokowej chwili 

Po» M owy K  mitet N rodowy 
Reprezentacją K róiewskiego mla.f 
sta Skiwiny przesyła, łącząc sięj* 
całym Narodem, wyrazy najwyi-t 
szej rad ści. Niech żyje wyzwo.l 
lona Polska! f

Powiatowy Komitet N ir t i 
dowy.

(Od naszego korespondenta),•i

Rada Narodowa. Nft LITWIE, listopad 1916.
I

Warszawski „Przegląd Poranny" 
donosi;

W dniu 15 listopada zawią­
zana została w Warszawie Rada 
Narodowa, wyłoniona wskutek 
porozumienia stronnictw i dzia 
łączy politycznych, stojących na 
gruncie realizacji Państwa Pol­
skiego, zapowiedzianej w akcie z 
dnia 5 listopada.

Zadaniem R»dy jest zjedno­
czenie opin|i i działalności poli­
tycznej polskiej, zmierzającej d ) 
urzeczywistnienia P-ństwa P J  
sklego.

W najbliższym czasie Rada 
wystąpi z ^publiczną enuiqac|ą, 
określającą bliżej jej cele i zamie­
rzenia, orsz ogłosi listę swych 
członków.

Rada Narodowa,złożona tym ­
czasowo z osób, zamieszkałych 
7/ Warszawie, przystąpiła przede 
wszystkiem do uzupełnienia swe­
go składu przez powołanie odpo­
wiedniej liczby członków z całe­
go kraju.

W imieniu Rady prowizo­
rycznie występować będzie w y ­
brany przez nią Wydział wyko­
nawczy, złożony z pp.: rektora 
Józefa Brudzińskiego, burmistrza 
Zygmunta Chmielewskiego, pre­
zesa Rady Głównej Opiekuńczej

Prasa białoruska, jaką tu marot 
do dyspozycji, zajmuje się bardzożyn 
wo manifestem dwóch cesarzy, gwtfl 
ramującym odbudowanie państwiZi 
polskiego. Główny organ biełorusk0 
„Hom an*— w dwóah numerach z r«jj 
du om aw a dziejowy fakt wskrzeszit; 
nla Polski a w historyczną niedzieis 
5 listopada w ydtł dodatek nadzw|r 
czajry, zawierający proklamację mij 
nerchów. E

W  numerze z 7 listopada wei2 
tykuie ped tytułem „Niezależnoie 
Polszczy" zamieszcza „Hom an* nf£ 
stępulące, krótkie uwagi:

Manifest cesarzy daje rozw!ązi$ 
nie przyszłości narodowo - polskie! 
ziem, które dawniej były pod pancr 
waniem Rosji. Kwestji przyszłcśił 
litewskich obszarów w manifeśd 
nie poruszono. Ta sprawa rozwlązi 
na będzie trochę później. Jednako 
woż fakt, że pod rządami ckupaej 
niem itck!ej zaprowadzono uprawnler 
nie Litwy— jasno pokazuje, Iż Nlertj, 
cy chcą zachować I sprawiedliwip 
odnoś ć się do odrębności mieszkaj 
ców Litwy. Miemey są za wolnjfd 
rozwojem i sprawłedliwem odnoszą 
niem się do wszystki:h narodów. J*s 
żeli mieszkańcy Litwy zwrócą u*ld 
gę na tę zasadę, postawioną nie tyr 
ko w teorji, ale starannie stosowani 
również w prattyce przez niemi«<& 
kie władze okupacyjne —- to przyjnfi 
do swej wiadomości postanowieni 
zapowiadające odbudowę samodzińi 
m g o  państwa polskiego z rosyjskie? 
narodowo polskich ziem nie trosif 
cząc się o swój własny, śzczęśii»!? 
rozeój. |

O  wieie szerzej wypowiada 
w tej kwestji „Homan* z 10 llstop».



tym znajdujem y

stanow isko  B !t ł  jrusi- 
Polski. W d o s ło w n em

. W n u fn c r z e
artykuł wstępny bez tytułu,, zazna  
czający i*s”0 

ÓW,rżeniu—artykuł ten brzmi:
tłoma ^ jatach niewoli, po

,„r*u łez U rw Ł  prze anej w znrsa- 
K a c h  sie o  niezawl ły  byt, sąsia-  
j  cy z nami 1 bratni nam  naród  
oolski doczekał się  radosnego dnia, 
E którym marzenia wielu pokoleń  
„areszcie się spełniły . Polskie z ie ­
mie które ptzed wojną gnębiła  Ro-51 a które zdobył, Miemcy 1 A u­
striacy stanowić b ędą  odtąd n ie z a ­
wisłe państwo z konstytucyjno mo-  
„archlcznym urzędem .

Ale z o g łoszen iem  n iezaw isło ­
ści sprawa dalszej doli Polski jest  
niezakończone. Polacy powinni u-
mocnić fundam ent sw e g o  p a ń stw o ­
wego bytu realną s i łą— swoją naro­
dową armją, którą zapow iedziano w 
w y d r u k o w a n y m  już przez n es  m a n i­
feście. Przed polskim  narodem , stoi  
leszcze wielka, pełna ciężkich, krwa­
wych ofiar praca na po la th  b itew — 
w walce z j e g o  od w ieczn ym  wro

|c My, BUiarusini przez długie  
^ata niemniej zaznaliśmy b iedy i go-

rodow o-pohkich  z iem , to znaczy— 
bez  n a szeg o  kraju.

W ieczorem  o  godz. 6 zebrała  
s ię  w katedrze w ie le  ludzi na d z ięk ­
czyn n e  m odły. Ks. M khaikiewicz,  
administrator djecezjl w ileński-j ,  w y ­
głosił kazanie, w którem powiedział,  
że  1 dla n a szeg o  kraju błysnął pro 
m ień nadziei na szczęśliw szą  przy­
szłość.

W teatrach od czytan o  przed  
przedstawieniam i m anifest .

Stanow isko  nacjonalistycznych  
Białorusinów w o b ec  od b u d ow y Pol­
sk i—jest z g ło só w  „Ham ana* dosta  
teczn ie  w idoczne. Z iem ie  zabrane, 
Litwę I Białoruś, w które tyle w esz ło  
polskiej pracy 1 tyle w siąkła polskiej  
kultury—

ryczy, co nzród polski: 1 m y żyw o  
W csuwając radość n s s z y th  są s ia ­
dów, ślem y im serd eczn e  życzenia ,  
,aby stare i n ow e  chary, sk ładane  
na ołtarzu W olności, okupiły s ię  
przyszłam, s z c z e l i w e m  ż y d e m  nie- 
rawisłem Polski!

W og łoszen iu  m a n ife s tu — m y,  
Białorusini, obyw ate le  n iegd yś  n ie ­
zawisłego W ielkiego Księstwa LI te  w o ­

jskiego — widzimy zaoow iedź nowej  
2doli i dla n aszego  Kraju. J e sz c z e  
ta zapowiedź n iem a konkretnej for 
'my— oprócz tego , że  N iem cy  uznają  
^odrębność kraju nie  tylko w stosun-  
•ku do Rosji, która przez s to  z górą  
Jat trzymała n s s  w niewoli, a le  I w 
stosunku do  Polski, z którą z iem ie  
hasze ży ły  czas jskiś w sp ó ln em , pań- 
stwowem życiem . I to jednak daje  
nam prawo spodziewać s ię ,  że b u ­

jd! wnlczy naszej przyszłości za p o d ­
stawę jej uważać będą dążenia  bia­
łoruskiego i litew skiego  narodu—do  
fpytu sam odzielnego, że  stanow isko  
itych narodów zawazy przy rozwiązy  
waniu kwestji przyszłości białorusko-  
litewskich ziem, zdobytych na Rosji.

Prawda, na naszej z iem i, obok  
Białorusinów I Litwinów, żyją je szcze  
wyznający p o lsk ość  sy n o w ie  tej z ie ­
mi I część narodu żydow sk iego . Im

Ideclogja „Hom ana" znalazła  
—Jak sądzim y — chw ilow e poparcie  
w niem ieckich  władzach okupacyj­
nych, które w dniu 5  listopada o b ­
w ieść  ły w Wilnie, iż N iem cy  uznają  
odrębność  Litwy od  Rcsjl i od  Polski 
i że  z iem ie  litew sko białoruskie m o ­
gą spodziew ać  s ię  sa m od z ie ln ośc i .

Inaczej— aniżeli nacjonaliści b ia­
łoruscy, których wpływy zresztą n ie ­
zbyt da leko sięgają — spog ląda  na  
sprawę odbudow y Polski — lu d n ość  
Litwy, z którą m o g łe m  zetknąć się  
i w tej kwestji rozmawiać. Zarówno  
obyw atelstw o z iem sk ie ,  jak i d u c h o ­
w ieństw o, polskie  m ieszczań stw o  1 
uśw iadom ione , kato lickie  włośclań- 
s tw o — przyjęło fakt proklamowania  
państwa p o lsk ieg o  z radosnem i, g o ­
rącem! życzeniam i dla Polski— prze- 
pełn ion em  sercem .

—  Niech Polska o  nas  nie za ­
p o m n i— oto g ło s  p ow szech n y  tutej­
s z e g o  ludu, który przechował wśród  
s ieb ie  żywe tradycje polskie.

„H om an a” nie znajduje  
gródzkim p ow iec ie  Litwy 
ków.

Dla Polski -  f akt ten

Agitacja  
w now c-  
zw olen n i-

je s t  78-

p rzew odnictw em  p. Karola Wodzi- 
n ow sk iego .

Obrady zagaił red Fr. Loeffler, 
który wyraz w szy  żywą radość z p o ­
w odu tak ważnej chwili dla narodu  
polsk iego , w gorących s łow ach o d ­
dał n a s tę jn ls  hełd  tym , którzy w dn.  
5  sierpnia 1914 r. poszli na śm ier ­
telny bój z Moskwą, a n ie  szczędząc  
trudów i ży d » ,  wywalczyli nam  i sob ie  
W olną Ojczyznę. M owę sw ą z a k o ń ­
czył okrzykiem  na cześć  Wolnej I 
N iepodległej  Polski I Legjonów.

N astępn ie  przemawiał p. Karol 
W odzlnowskl a zaznaczywszy, że  akt 
5  l istopada stawia nas w rzędziepaństw  
europejskich , wzywał d o  stworzenia  
S-'ijmu polsk iego  w Warszawie, który 
powołełby d o  istnienia Arrrję polską, 
podstaw ą której winny być istn ieją:e  
już— Legj m y  Polskie.

W tym  sa m y m  duchu przem a­
wiali p. J ó z e f  S z tech m sn  i p. Strze 
lecki, nawołując naród d o  pracy.

Zebranie zakończyło  odczytanie  
uchwały przez p Loefflera, którą je  
d n o g ło śn ie  przyjęto.

Treść uchwały przedstawia się  
następująco:

W lec n iep od leg łośc iow y  w Kiel­
cach  w dn. 12 listopada b. r., wzywa  
o g ó ł  w spółobyw ateli do  jaknaiśpiesz-  
n iejszego  realizowania postu>atów  
n iep o d leg łeg o  Państwa P olsk iego  
przez współdziałanie w wytworzeniu  
Rządu 1 Armji.

J ak o  jed y n ą  w łe ś d w ą  drogę,  
prow adzącą  d o  wytworzenia Rządu  
N aro d o w eg o  wiec uważa zwołanie  
d o  Warszawy Sejm u Polsk iego , wy­
b ranego w drodze rów nego , ts jn ego ,  
p o w sz e c h n e g o  i b ezp ośred n iego  g ło ­
sow ania .

Rozum iejąc, że  kwestja granic 
Państwa P olsk iego , Eprzed u k o ń c z e ­
n iem  wojny ustalona być nie m oże ,  
w iec  wyra?a zasadę nietykalności  
granic K iólestw a K ongresow ego,

, ma s ta n o ­
wić o śro d ek  n ie p o d le g łe g o  Państwa  
Polsk iego .

Język polski w urzędach. Prezy­
dium  policji w Łodzi zawiadom iło  
w szystk ie  biura, że m o g ą  o n e  przyj­
m o w a ć  d o k u m en ty  n ietyiko w ję z y ­
ku n iem ieck im , ja t  s ię  to  praktyko­
wało dotychczas, ale i w języku pol­
skim .

•tak sam o powinno być zabezuieczo- d osću czy n ien iem  i zapłatą za m im o
ne prawo 

lwoju ich
sw o b o d n e g o  życia  i roz 
narodowej kultury. Aie  

w ym agać'zato Kraj nasz ma prawo  
od n k h  szczerego spełniania ich o
bywateiskich powinności,  1 m y w ie ­
rzymy, że  ca łe  polskie  obyw atelstw o,  
szanując n asze  prawo do  sa m o d z ie l­
nego życie, tak, jak my szanujem y  
prawo do  te g o  na sąsiednich  poi 
skich ziemiach, koniec  k oń cem  zro­

z u m ie  swój obow iązek  pracowania  
*dla ziemi, gdzie  żyje, I że  sp ok ojn e  
"o los drogiej dla n ieg o  P o lsk i— b ę ­
dzie razem z nami pracowało dla na- 

!2$zej wspólnej Ojczyzny.
Oto programowy artykuł „Ho- 

lOmana . Podobne tendencje  wyrazi- 
stjo pismo w kronikarskiej notatce , re­
jestrującej nastrój ludności Wilna — 
i«W dniu 5 "listopada. Czytam y tam:  
‘ A iedom ość o  odb u d ow ie  Kró­
l e s t w a  Polskiego rozesała slą po  
pi- „ * 0 Sodz. 2 popoł.— kiedy po- 
«ihi  n®dzwyczajne wydania
Pism miejscowych oraz kowieńskie-  

,r§ °  ''tewsklego pism a ”Dabartis*.Do-  
zfc.rk ", om ana* pojawił sią na uli- 
j L  J  8r* S2y- Chociaż w tym  cza- 

ki S'°j -v*° *uc*zi n e  m ie ś c ie — do-
yrozk-nnt ZWyczajn® z c s t=ty szybko  

N iektórzy— w tern wie

!(kę wyd | yCh k“ powa,i na P*m |4ŁWA — J •*  I--UH bH

nfezvlr m anifestu we w szystkich  dow en le  m łodzieży  n iep od leg łośc io
.iST ’  . ch- wej radomskiej bez w zględu na przyiii-, Polski*l(lriadom‘ j*'6 - obyw ate,st* °  przyjęło na leżność  partyjną I klasową 1 pracę  
Icłe s P0 *ęr° j nii?i zwłaszcza uświadam iającą i współtwórczą przy
sprzed Hp 0  w o *n ° ś - l  P olsk i—już budowaniu n iezależnej państw ow ości  
» litego  ^nlflml oblegały . Radość polskie', opartej o  państwa centralne.

Ta konna banderja salutowała p o ­
chód  sunący  przy dźwiękach hym n u  
„Jeszcze  Pclska  nie  zg in ę ła”.

Parotysięczny orszak ludu, przy 
biciu w dzw ony, wśród łopotu  licz­
nych chorągwi kościelnych I sz tan ­
darów narodowych, przy śp iew ie  c h ó ­
ralnym „Boże coś  Polskę" przede­
filował przez Rynek I ulicę Lubelską,  
d o  m a łeg o  kościółka św. Ducha,  
gdzie  przed bramą koście lną  u s tóp  
grobowca, tam sto jącego  na w znie­
sieniu, przemawiało- czterech m ów ­
ców . Najpierw p. L eon  H em p el  ja­
ko przedstawiciel n a szeg o  ziem iań-  
stwa w ygłos ł d ługą m o w ę — przecho­
dząc m yślą  całą martyrologję n a ­
szych usiłowań narodowych, ku o d ­
zyskaniu w olności I wzywając naród  
d o  jed n o śc i  I zgod y  w o b e c  nadeszłej  
d ob y  wielkich wydarzeń dziejowych.  
P o tem  przem aw iał krótko lecz ser­
d eczn ie  przedm ieszczanin  tutejszy  
p. Wojtowicz — dalej z u czu ciem  
graniczącem  z ek stazą— w ypow iedzia ł  
p. Stanisław Grabowski przepiękną  
m o w ę , t ł u m i o n ą  ł k a n i e m .  
W końcu oficer Legjonów  p. S ie ­
m aszk o  z werwą prawił o  zasługach  
Legjonów Polskich, po łożonych  dla  
odrodzenia  Ojczyzny — i w spom inał  
też  o  licznych grobach rozrzuconych  
po polach Kraśnickich, gdzie  s p o c z y ­
wają snern w iecznym  wojacy austrjac-  
cy  polegli w czasie  trzeekkrotnych  
ataków  na Kraśnik w r. 1914 i 1915,  
zanim  zdołali wyprzeć stąd n a szeg o  
o d w ie c z n e g o  wroga I c iem iężcę .  
Pam ięci I czci o b ecn y ch  polecił  m ó ­
wca tych bezim iennych  w ojow ni­
ków. Po zakończeniu  tych p rzem ó ­
wień, orkiestra z łożona z m ie jsc o ­
wych m ieszkańców , zagrała „Jeszcze  
Polska nie zginęła", przy dźw iękach  
tej pleśni powrócił śm y  d o  kośc io ła ,  
gdzie  z łożono chorągw ie i sztandary.

Pam ięć teg o  dnia u roczystego  
na d ługo  pozostan 'e  w sercu u cze ­
stników, zaś Komitetowi urządzające­
m u ten wspaniały o b ch ód  należy  
s ę  w dzięczność  g łęb o k a  za za c n e  
usiłowania, uw ieńczona  skutk iem  
przechodzącym  wszelkie oczek iw ania .  
C .e ś ć  ludziom dobrej woli, którzy  
nam  zgotowali tak piękny dzieńl

R. P.

ną sz lachetną  przeszłość  I za trudy, 
których dia podnies ien ia  kulturalne­
g o  równouprawnionej I sw ob od ą  
wszelką c ieszącej s ię  Litwy — nigdy  
nie szczędziła.

Zygmunt Augustyński.

Z całej Polski.
Zebranie Młedzieży Niepodległo­

ściowej w Radomiu. W so b o tę  11 go  
b. m. w ieczorem  odbyło  s ię  zebra­
nie, zw ołane z Inicjatywy św ieżo  p o ­
w sta łego  „Związku Młodzieży N lepo  
dległościow ej* przy udziale kilkudzie  
sięc lu  zaproszonych osób ,  g łów nie  
ze  sfer m łodzieży w szelkich  stanów.  
W przem owach sw oich zaznaczali 
prelegenci w ażność chwili, n ie s łych a­
ne znaczen ie  proklamacji i potrzebę  
wykorzystania tejże. Wśród okrzy­
ków na cześć  n iep o d leg łeg o  państwa  
polsk iego , króla, rządu, sejm u p o l­
sk ieg o  I armji, zakończyła s ię  ogó ln a  
część  zebrania, p o czem  odbyło  się  
konstytuujące zebranie „Związku Mło  
dzieży N epod leg łośc iow ej" . Związek  
postawił so b ie  za zadanie sk on so ll

przez oś T ‘j Pow!ększor!a ze s t  la wiec pomyczny w Kieicacn. u n i i  
sitowo skiad* • ZCn*e ’ *2 n ow e Króle- 12 listopada w sali teatralne] w Kieł

Wiec polityczny w Kielcach. Dnia

PL
skład ac się będzie  tylko z na- cach odbył się polityczny * i e c  pod

toiltóli m iii«
w Kraśniku.

Kraśnik, w listopadzie.
W dniu 12 listopada r. b. Kra­

śnik urządził wspaniałą m anifestację  
narodow ą dla uczczenia  p rok lam o­
wania n iepod leg łe j  Polski.

O bchód rozpoczął s ię  uroczy  
s te m  nab ożeń stw em  w tutejszej pra­
starej świątyni, ce lebrow anem  przez 
m iejsco w eg o  W ikarego księdza Ka­
lickiego, przy chóralnym  śp iew ie  przez  
am atorów  n arodow ego  hym nu „B o­
że  c o ś  P o l s k ę ”. Przed ołtarzem  za­
sied li  na m iejscach honorowych w e ­
terani z 1863 r. Po odśpiew aniu  
„Te D - u m  Leudamus" przez tu te j ­
s z e g o  ks. D ziekana, pochód  wyru­
szył w przepisanym  przez kom itet  
ob ch od u  w zorow ym  porządku; naj­
pierw zatrzymał się u stóp  że lazn ego  
pom nika, w zn ies io n eg o  na c m e n ta ­
rzu k ośc ie ln ym  na pam iątkę 1863 r., 
gdzie  przedstawiciel m u n k y p t ln o ś e i  
miejskiej p. M. w ygłosił krótką prze­
m o w ę ,  o  znaczen iu  ob ecn ej  wielkiej 
uroczystości narodowej i wezwał do  
wyrażenia wdzięczności dla obu m c-  
nar hów  państw  centralnych, co  zo  
sta ło  z zapałem  przyjęte przez tłumy  
otaczające  m ów cę .  Tłumy te  były  
złożone  ze  wszystkich warstw n a sz e ­
g o  społeczeństw ?; najbardziej rado­
sn y m  był widok licznie zebranej  
wiejskiej ludności,  serdeczn ie  przyj­
m ującej udział w tej narodowej uro­
czystośc i .  Na ulicy przed dużem i  
wrotami cm entarza k ośc ie ln eg o  sta ło  
na koniach w ypożyczonych  z pułku  
u ła ń sk ieg o  kilkunastu dorodnych  
ch łopaków  wiejskich, ubranych w m a ­
low nicze  stroje krakowskie, a jeden  
z nich trzymał sztandar narodowy.

i e  s^eray 1 estrady.
T ea tr Wielki.

Dziś w ieczorem  lekka operetk a  
„Nitouche".

Sobota  zapowiada p o  południu  
po cen ach  najniższych n iezw ykle bar- 
* n ą  i interesująco napisaną sz tu k ę  
J na Adolfa Hertza „Młody las" —  
niezw ykle  nadającą s ię  na przedsta­
w ien ie  dla m łodzieży uczącej s ię  —  
treść oparta na osta tn im  strajku 
szkolnym  za rządów rosyjskich; w ie ­
czorem  piękna i m elodyjna operetka  
Oskara Straussa „D oktła  m iłości"—  
która po sob otn iem  przedstawieniu na  
dłuższy czas zejdzie z repertuaru.

Niedziela — po południu p o  c e ­
nach zniżonych efektow na sztuka hi­
storyczna Mlchzła B a łuck iego  „Kiliń­
ski"; w ieczorem  —  po rsz 4  ty c ie k a ­
wa sztuka z w ęg iersk iego  „Caryca*  
(Katarzyna H-gc).

Dyr. Halicki przystąpił d o  prób  
scen icznych  z oryginalnej kom edjl,  
niegranej w Lublinie Jó ze fa  Bliziń  
sk ieg o  .C hw asty*, która ukaże s ię  
po raz pierwszy w przyszłym ty g o ­
dniu na rzecz Tow. Przyjaciół uczącej  
się  m łodzieży.

Wieści do
B r o n i s ł a w a  W ę g r z y n o w a ,  War­

szawa, Kopernika 14, zawiadamia szw agra  
d-ra Dehnela, gub. W ołyńska, Strepietówka, 
ul. Szosow a 124. że w szyscy  zdrowi. Sam a  
z C esią i dziećmi jeszcze na wsi. U braci 
w szystko pomyślnie. Pism a polsk'e i rosyj­
skie proszone są o przedruk.

M a r ja  B a d o w s k a  z Radomia (W y­
soka 34) zawiadamia brata sw ego W ładysła­
wa, lekarza, że Mama i oni zdrowi, maleńka 
ich córeczka Hiżunia chowa się zdrowo. Pro­
szą o w iado-m ości, bo bardzo niespokojni, 
nie mieli absolutnie żadnych w ięści, 1596
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T e a t r  „ M in ia tu re“.
Zjednoczeni Artyści.

Ne 570.

Dzisiaj w teatrze „Miniaturę* 
zmiana programu, na który składają 
się: .Eliksir miłości" farsa w l-e | od­
słonie C Danielewskiego, „Pół go­
dziny pieśni* z udzitłcm pp. Toma 
szewskiej, Dolskiej, Lubicz i p. Boń- 
czy. Zakończy burleska 1-ym akcie 
„Sąd za oceanem “.

śffląta od 12 tej do 2-ej od 20 do 29 
listopada r. b. włącznie. Od 26 b. 
m. w biurze Kasy wydswane bedą, 
na żądanie pp. uczestników, listy wy 
borcze.

U m
Obowiązkiem obywatelskim  

każdego wyborcy w obecnej 
chwili jest sprawdzić, czy nie zo­
stał pominięty na liście wybór 
ców lub też mylr ie w niewłaści­
wej kurji zamieszczony, a to w 
celu, o ile zaszła pomyłka, u su 
nlęcia jej w porę lub poprawie­
nia Listy wyborców do Rady 
miejskiej wszystkich kurji są do­
stępne dla każdego wyborcy w 
Magistracie na I piętrze w g o ­
dzinach od 8 do 12 w południe 
i od 3 ej do 7 ej po południu. 
W YBORCY POLACY SPEŁNIJCIE 

SW Ó J OBOWIĄZEK!
Podkomitet IV kurji, wyłoniony na 

zebraniu Centralnego Komitetu wybor­
czego, zawiadamia wyborców IV kurji 
t. j. tych, którym w ciągu roku przed 
przed wyborami przypisano w obrą­
bie miasta podatek  mieszkaniowy, 
aby w dniu 19 listopada, r. b. (nie­
dziela) o godz. 12Va w poł. przybyli 
do sali bioskopu „Louvre" Krak.- 
Przedm. na zebranie przedwyborcze.

Pedkom itet Centralnepo 
Komitetu W jborcztgo.

K r o n i k a
-}- K omitet w sp a rć  w eteranów  

1863 r., z funduszu zebranego z ofiar 
oraz za nalepki i znaczki w d. 22 
października r. b , rozpoczął wypła­
canie zapomóg ubogim weteranom.

4- Zarząd Kasy pożyczkowej prze 
m ysłowców Lubelskich. Wybór 22 
członków do Zgromadzenia Repre­
zentantów z grona 66 kandydatów, 
wybranych uprzednio odbywać sią bą- 
dzie wobec delegowanej Komisji w 
lokalu Kasy, w dni powszednie od 
godz. 10 do 11-tej, a w niedzielą i

+  Wydział Społeczno - Wychowa 
wszy przy Lub. Stow. Spożywców za­
wiadamia słuchaczów i słuchaczki wy­
kładów p. Marji Dąbrowskiej, że dzi 
slaj jej wykład z cyklu „Wielcy lu­
dzie Pclski" z przyczyn od Wydziału 
niezależnych nie odbędzie sią. Na 
stąpny wykład jak zwykle w środą o 
godz. 8 ej wlecz.

+  „Oaza* na „Dom Dziecięcy". 
Cząść dochodu z dzisiejszego przed­
stawienia w „Oazie* przeznaczor ą zo 
stała na rzecz Domu dzleclącego. 
Nie wątpimy, że znana ze swej o- 
fiarności i dobrego serca publiczne ść 
lubelska da nowy dowód swe| ofiar­
ne ś d  i pośpieszy tłumnie do „Oazy“. 
Zachątą, bądzle sdachetny cel jak 
również wspaniały program: * Rycerz 
Czerwonego dworu* osnuty na tle, 
„pamiątników lekarza Dum asa“.

+  Brak spirytusu (j) Po otwar­
ciu dn. 1 listopada monopolu spiry­
tusowego, daje sią edczweuć brak spi­
rytusu. Żydzi, w drodze łaski, sprze­
dają po 15 do 18 koron za V20 wiadra, 
w ten sposób cena wiadra wy nosi 300 
koron, podczas kiedy właściwa cena 
jest 120 koron.

+  Kradzieże, (j) W fabryce Wol­
skiego i S ka skradziono pasy tran ­
smisyjne długości 130 centymetrów. 
J e s t  to  już czwarta kradzież tego ro­
dzaju, popełniana w różnych fabry­
kach lubelskich. Sprawców kradzie­
ży nie wykryto.

Marja Jakumowicz, Bychawska 
82, za kradzież bielizny ze szwalni 
rządowej skazana zosteła przez sąd 
na 4 dni aresztu.

Tomasz Burzak skazany został 
za kradzież na półtora miesiąca are­
sztu.

+  Grzywny i kary. (j) Tana Glas 
przekupka, za niecechcwaną wagą u 
karana zosteła grzywną 30 koron.

Dorożkarze Ns 140 I 153 zosta­
li skazani na karą po 40 koron za 
odmówienie jazdy.

Właściciel restauracji przy ulicy 
Zamojskiej 21 Hersz Krotowuz za 
otwarcie restauracji do 3 i pół w n o ­
cy s k a z a n y  z o sb ł  na karą 50 koron.

-j- Do odebrania, (j) W biurze 
milicji jest do odebrania za udowod­
nieniem własności, nakaz egzekucyj 
ny wydany przez sąd okręgowy lu 
bełski dn. 19 czerwca 1915 r.

-j- Kot f  skaty (j) Skonfiskowa­
no 3 paki i koszyk jej, których wła­
ścicielki zbiegły.

+  Za nieporządki, (j) Wł. nieru­
chomości przy clicy Foksal 4 zanie-  
porządne utrzymywanie posesji, ska 
zany został na 25 koron kary.

- f  Pozdrowienie od legjonistów. 
Legjorrści 3 komp. O. R. Baonu 
uzup. Ns 3, poczta poi. 125 przesłali 
do redakcji naszej pocztówką z p o ­
zdrowieniem dla Lublina i „pięknych 
Lubllnianek".

+  Sikała tańców  Aleksandra i 
Gabryeli Buchholtz z dniem 18 ym 
b. m. rozpoczyna wykłady, wprowa 
dzając również specjalnie komplety 
dziecięce i gimnastykę.

Szkcła mieści się przy ul. Do­
minikańskiej 5 m. 15.

+  Ofary. Na skarb wojskowy 
W. S. 3 korony.

— Ne wdowy i sieroty po le ­
gionistach p. Hanna Lada Lobarzew- 
ska 3 korony.

— N« skarb wojskowy polski 
20 kor. p. Gołerrberskl adwokat.

S u k c e s y  S r r a i la .
PARYŻ 17.11 (BK.) K om u­

niki t urzędow y z d u b  14 b. m. 
wieczorem opiw a: W odcinku 
armji salonickiej, wydartym  nie­
przyjaciołom przez wojska fran­
cusko serbskie od dnia 10 do 12 
b. m. wpadło w nasze rece 25 
dział, w tern 8 ciężkich, 21 w o ­
z ó w  amunicyjnych, m nóstw o k a ­
rabinów, granatów  i materjału 
wojennej?'’. L c/.ba jeńców prze­
kracza 1450 w śród nich znajdu­
je się 20 < ficerów i pułkownik.

Skt a k  lo tn ik ó w  e u s t r .  na  
P a d w ą .

LUGANO 17.11 (BK.) Pisma
włoskie donoszą, że podczas ataku 
letników eustr. na Padwę padło 62 
ludzi. Wielkie piwnice podziemne, 
które miały służyć za schronisko iu- 
dncści pcdczas stoków lotniczych, 
napełniły s 'ę  podczas ostatniej po 
wodzi wodą. Ponadto włacze zapó 
źno ostrzegły miasto. Pows;ała pa 
nika, ludzie w ciemnej nocy rzucali 
się do wody w piwnicach i tonęli 
S t r e f a  n e u t r a ln a  m i ę d z y  

w o j s k a m i  g r e c k S e m i.
ATENY 17 11 (BK ) Biuro Reu 

tera donosi: Francuski minister woj­
ny gen. Rcq jet miał posłuchanie u 
króla Konstantego. Tem atem  aud- 
jencji było ustanowienie strefy neu 
tralnej między wojskami króla i Ve 
nizelosa, aby uniknąć tarć £domo 
w y 'h  w Grecji.

E s k im e s i  p r z e o iw  Nietn« 
c o m !

LYON 1711 (BK.) W tych
dniach przybyły na front do Woge- 
zów oddz'aly Eskimosów razem z 
psami i sankami, ażeby urządzić na

_

zimę dostawę amunicji i prowianty 
na dalekie stanowiska górskie. 7 
K r e d y t  na  k o le je  w  Nom

PIOTROGRÓD 17,11 (BK.) y 
nister kolei zeżąaeł kredytu w wyj 
kości 71 miijonów rubli na pow|( 
szenie sieci ki,lejo»ej na pciudt 
Rosji.

Kr ó l e w s k o -  S a s k a  
Loterja Krajowa

Ciągnienie do 1 ki. odbędzie sit 
d. 6 I 7 grudnia 1916 r.

110.000los6w W UDU w y g ra n y « !
W sumie ogólnej

20801000
Główne wygr. ewent.

800000 
500000 
450000 
400000

Specjalnie

300000 
500000 
200000
150000
100000

C eny lo s ó w  d o  1 -ej k la s y
_  VlO 1/5_____  1/2_____  l/ł

5.— m i— '2 5 . -  50.—
Pełne lo s j  ważne ila  w s s y s t t ic l  tias

ł |io i|s ija iji
25.— 5 0 . -  125 — 250.—

E d u a r d  H E N  Z,
D r e s d e n  * Ä ., Annanstr. 1)
Bank-Konto: Allg. Dtsch.Credit-Anstalt

P o s z u k iw a n ie  zaginionych.
P a ś k a  Ż o ln o w ie z  z  Dubla
koło Brodów, obecnie zamieszkała 
w Zarnowej-Dwór, poczt Strzyżów 
Galicja, poszukuje swego męża 
Iw a n a  Ź o ln o w ic z a  (Landsturm, 
M irschkomp. 10] 18, Zug 17), który 
ostatnio jako renny był w szpitalu 
w Wiednin. 1621

P o s z u k iw a n ie  zaginionych.
Ktoby wiedział co się dzieje t 
A n to n im -W o łk  L a n le w sk im *
profesorem tarnopolskiej szkoły 
realnej zechce łaskaw ie donieść 
m i pod adresem : k s ią d z  Józef 
L ehm an c i k. profesor. Opa­
w a  Gilschwltzer Gürtel 31.

1620

Z g u b io n o  wczoraj rano portmo­
netkę z pieniędzmi. Uczciwy zna­
lazca zechce oddać na Misjonarską : 
Nr. 6, m. 9. Za wynagrodzeniem.

1257

DZIS ciągnienie 2-ej k l a s y
L 'sy  są do nabycia po cenach urzędowych

w oliwnej tellurze Kiöl. Weg. lot. oa K iM o Polskie  
M. Mora j i e  i S-ka Lublin, Kapucyńska!.

UWAGA: Losy Agentury powinny być zaopatrzone w czerwony okrągły stempel jak obok odbity

Zbieramy matl
z listów na Jeńców wejane1 

Polaków. li 
Marki te  n&dsyłać nalei' 

podaniem Uh liczby dc

KomitelB opieki )'ń':*1je n n y m l  Polali 

Kraków, ulica Gołąb'» 20

D R U K A R N I A

ESTETYCZNA“
Ireny Sliwickiej

LOBLIH. 61111 Ho 8.

S ip e m fln w u i Legjooii. 
Pomkpian pian.

S tu d e n t-  m a tu r z y sta  szko­
ły lubelskiej poszukuje lekcji, naj­
chętniej na wieś.

K u ch arz, poszukuje zajęcia 
w  swoim fachu, przyjmie jednak 
byle jakie zajęcie.

K o w a l, przyjmie jaką kol- 
wiek pracę.

R z e ź n ik , szuka pracy w 
swoim zawodzie, przyjmie jednak 
każde zajęcie.

Łaskaw e zgłoszenia osobiste 
czy piśmienne należy zgłaszać pod 
adresem : D epartam ent Opieki NKN 
w Lublinie ul. Królewska 15.

p o p ie r a j m y
PRZEMYŚL

POLSKI.

D108NE OGŁOSZENIA,

G o s p o d a r z o w i Michałowi Wnu- 
szce ze wsi Kawenczyn gm. P ias­
ki Luterskie gub. Lubelskiej wnocy 
z dnia 1-go na 2 gi listopada 
skradziono ogiera maści kasztano­
watej. grzywa i ogon konepate, na 
czole gwiazda, z maleńkim łysem 
przez nos. Trzy nogi białe powy­
żej pęcin, na lewym biodrze 
ciemna plama. Lat dwa, wartości 
1000 rub. Ktoby dał znać pod po 
wyższym adresem, gdzie się po- 
mieniony skradziony keń znajduje 
otrzyma 200 rubl inagrody. 1261

Jest do wynajęcia pokój umeblo­
wany przy rodzinie dla kobiety. 
W iadomość Sądowa 8, m. 6. 1259

M a tu rzy sta  szkoły filologii® 
poszukuje kondycji. Oferty nads 
łać do „Ziemi Lubelskiej“. 12$

N a g r o d y  10 k o r . Zgubioną z«5 
ła  książeczka wkładowa A. Mitel#1 
Ne 7912 wydana przez Drugie 
Tow Pożycz. Oszczęd. Znalazcai 
ce oddać Krak. Przedm. Ms 84

S p r z e d a m  dom z ogrodem wart 
no-owocowym pod Lublinem Wi> 
m ość w Administracji Ziemi. *

P o z n a ń c z y k  udziela lekcji #  
ka niemieckiego, konwersacji i [ 
respoodencji handlowej. Okop 
28 m. 8 od 7—8 wieczorem.

Z g u b io n o  legitymację, wy 
przez Komendę Obwodową 
Chełmie d. 11.8 1916 r zaN -r *
na imię Ryfki Sztajnmarder. Up 
sza się oddać Rajzli Goldring, 
Lubartowska 2.

Redaktor i Wydawca D e n ie l  S l le a lo k l . Druk. „Estetyczna" Ireny Śllwioklej Gubernators^


